ARTUR ZIEMLINSKI

- WICEMISTRZ POLSKI
11 i 12.12.93 w Koszalinie odbyły się Mistrzostwa Polski w karate Kyokushinkay. Dziewiętnastoletni mieszkaniec naszego miasta odważył się wziąć udział w zawodach i udało się.
-"SD"-  Kiedy i w jaki sposób zaczęta się twoja fascynacja sztuką walki ?
-A- Sześć lat temu zapisałem się do pana Mazura na trening, które nie miały ukierunkowanego stylu walki. Opierały się głównie na ćwiczeniach kondycyj​nych, hartowaniu, wytrzymałości. Po roku zainteresowałem się Tekwondo pro​wadzonym przez pana K.Całkę. Karate Kyokyshinkay trenuje od 3 lat u Dariu​sza Bielskiego.
-"SD"- Co sądzisz o sztuce walki Kyokushinkay ?
-A - Twarda szkoła życia
-"SD" Dlaczego zawody ?
-A- Mistrzostwa były dla mnie wezwaniem, poprzeczką. Chciałem się spraw​dzić z najlepszymi.
-"ŚD"- Jak się czujesz teraz po zwycięstwie?
-A- Tak jak zawsze. Kiedy mój trener pyta: "Jak się czujesz?" odpowiadam : "Świetnie". Chociaż nie zawsze jest to prawdą.
-"SD" Jakie są twoje wrażenia z zawodów ?
-A- Na mistrzostwa jechałem trochę przeziębiony. Ze względu na gorączkę i wysokie ciśnienie niechciane dopuścić mnie do eliminacji, ale jak zwykle nie dałem za wygraną i udało się. Zawody odbywały się systemem pucharowym "przegrany odpada". Ja walczyłem w kategorii do 80 kg, w której startowało 20 najlepszych osobników z kraju. Zdobycie I miejsca było bliskie. Decyzja sę​dziów niejednomyślna .Przegrałem w dogrywce. Jest to jednak motywacja, aby pojechać na następne zawody i poprawić rezultat.
-"SD"- Co jest twoim najbliższym celem ?
-A- Zdobycie dyplomu technika mechaniki okrętowej i zdanie matury.
-"ŚD" -Jak przedstawia się twoje życie osobiste ?
-A- Bardzo przeciętne i ubogie. Bardzo mało czasu poświęcam takim impre​zom jak dyskoteki, kino, innego rodzaju rozgrywki.
-"SD"- Masz jakieś wady ?
-A- Zbyt dużo, żeby je wymienić.
•"SD" - A Nałogi ?
-A- Lubię cukierki czekoladowe z nadzieniem.
-"SD"- Dziękuję za rozmowę. Życzę sukcesów w dalszej karierze, zarówno sportowej, jak i edukacyjnej. Dziękuję.
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